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I r a S E R A T YP R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 3 fen. od •wiersza na ^ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi
ćwiercrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 

na cafe Prusy 2 tal.

Drosiem i  nakładem Drukarni Hadwornćj W. Beckera i  Spółki w Foanamtu — Redaktor odpowiedzialny: Hf. Kamieński w Poznaniu.

Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania.
W  p o n ie d z ia łe k ,  d. 22. G r u d n ia  r. 1856 p o p o łu d n iu  o g o d z in ie  4.

Przedmioty obrad: ł)  Dostawa żywności i potrzeb dla instytutów  miej­
skich ochrony biednych i chorych, na rok 1857; 2) dalsze wypuszczenie bu­
fetu w teatrze: 3) dalszy w ybór zawiadowców okręgowych; 4) dalszy w y­
bór członków deputaeyi do kasy oszczędności i kasy lombardowej; 5) dalszy 
w ybór członków do komisy! kantonalnej: 6) Kóncesye procederowe: 7) iute- 
resa osobiste.

(podp.) T s c h u s c h k e .

Telegraficzna wiadomość.
F r a n k f u r t ,  nad Menem, 18. Grudnia. — F r a n k f u r t e r  J o u r n a l  za­

mieszcza z Berna pod datą dzisiejszą depeszę, w której donoszą, iż odebrano 
w Bernie notę pruską i zerwano stosunki dyplomatyczne pomiędzy Prusami 
a Szwajcaryą. Rada związkowa zebrała się na nadzwyczajne posiedzenie 
i uchwaliła zwołanie walnego zgromadzenia związku szwajcarskiego.

B e r l i n ,  19. Grudnia.—- Najj. Pan raczył nadać sekretarzowi sądu powia­
towego F r a n c k e  w Steudalu ty tu ł radzcy kancelaryi, a zamianować w miej­
sce zmarłego wicckonsula Rivaille Dechezeaux w St. Martin na wyspie Rhe, 
tamecznego kupca A rtura R i v a i l l e  wicekonsulem tamże.

B e r l i n ,  18. Grudnia. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Upowszechnia 
się tu  pogłoska, źe jeżeli Szwajcarya nie ustąpi i zerwane zostaną dyploma­
tyczne stosunki z Szw ajcaryą, natenczas jenerał hr. v. d. Groeben obejmie do­
wództwo nad armią pruską, przygotowaną na wszelkie przypadki.

Co się tyczy paryskich konlerencyj, nadzieje pod tym względem ożywione 
nikną w pomroce dni krótkich i termina z dnia na dzień odkładają.

Jeżeli rozpoczęcie tych nowych konferencyj nie będzie odłożone adgraecas 
ealendas, z powodu wielkich wypadków w Azyi, natenczas niczem innem zaj­
mować się nie będą, jak  wymierzaniem granic besarabskich.

Pod tym względem upowszechniła się jak  wiadomo pogłoska, źe Rosyi za 
Bolgrad utracony dadzą inne wynagrodzenie. Nie pomyślano przytem atoli, że 
Rosya na mocy preliminary i pokojowych przez A ustryą ułożonych, daleko 
większe obszary swych dzierżaw chciała odstąpić, aniżeli traktat z d. 30. Marca 
je  zakreślił. Co się tyczy sporu o Bolgrad, tak go O s t d e u t s c h e  P o s t  w ko- 
respondencyi paryskiej tłumaczy. Układające się mocarstwa przyjęły za zasadę, 
iż Rosyi nie należy okrawać, tylko j ą  odciąć od Dunaju i wód do niego pro­
wadzących. Pozostawiano jej więc wszystko, co z tern niezostawalo w sprzecz­
ności, a nawet bułgarskie kolonie, pod tym jednak warunkiem, jeżeli celowi 
wytkniętemu sprzeciwiać się nie będą.

R osya, która w skutek tego zyskała 300 mil kwadratowych, powinna 
była to poczytać za szczęście. Tymczasem broni teraz Bolgradu, jako stolicy 
owych kolonij bułgarskich.

Na mapie francuskiej znajdowało się nazwisko Bolgrad, odległe na dwa 
kilometry oa północnej strony jeziora Yalpuku. Pociągnięto więc od niego na 
południe linią, która stanowić mia i granicę. Miejsca te są tylko jako rów no­
leżniki i południki, punktami oznaczonemi. Jeżeli teraz się przekonano, że owo 
miejsce nie nazywa się Bołgradem, albo że nawet go wcale tam nie masz, na­
tenczas przyznać potrzeba, iż Rosya zezwoliła na pociągnięcie granicy o dwa 
kilometry na północ od jeziora Yalpuku, a w  skutek tego obowiązała się w y­
dać wszystko, co w  okręgu tymdwukilometrowym się znajduje a więciBołgrad.

W  pamiętniku rosyjskim powiedziano, że kongres przystał na reklamaeyą 
posła rosyjskiego względem Bołgradu, ale zapomniano o tem, że tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli nie graniczy z wodą żadną wpływającą do Dunaju. Ponie­
waż rosyjski pełnomocnik nie objaśnił wcale jeograficznego położenia obu Boł- 
grdów, jak to był uczynić obowiązany, przeto pomyłka zasiadających innych 
pełnomocników na tym kongresie nie może być wziętą za prawo, z którego 
wywodzi Rosya zasadę obcięcia ustąpionego Turcyi terytoryum . Byłoby to 
przeciw jasnemu duchowi trak ta tu , który zmierzał do odsunięcia Rosyi od D u­
naju i wód do niego spływających.

ilu su u .
P e t e r s b u r g ,  8. Grudnia. — Rosya z wielką uwagą patrzy na wszystkie 

wypadki na swej wschodniej granicy. Dawno ułożone plany, o krok zbliżają 
się do zamierzonego celu. Faktem nieulegającym żadnemu powątpiewaniu jest, 
że znaczny korpus rosyjski zebrał się w okolicy Bałku. Jeżeli wojna między 
Afganami; i Persami nabierze znaczenia większego wdaniem się Anglii, 
natenczas Rosya równie w yruszy w pole. Jeżeli zaś interweneya angielska nie

nabierze wielkiego znaczenia, wystąpienie Rosyi będzie ograniczone, w przeci­
wnym zaś razie zastępy rosyjskie wkroczą do Persy i, która pod patronatem do­
tąd rosyjskim , jak niegdyś Polska, zostaje. Do Petersburga zjechało się w tych 
dniach mnóstwo najzdatniejszych jenerałów  rosyjskich i to nie bez przyczyny. 
Odbywają oni konfereneye, na których układają plany na wyprawę do Cniwy 
i Bucharyi. Czerputowskiego, Konstantinow a, Niepokojczyckiego i Czerwiń­
skiego spodziewamy się tu w tych dniach, uzupełnią oni zapewne radę wo­
jenną, która tu  zasiada.

— Wielki książę Konstanty wybiera się do Paryża.
_/ JFraneyM.

P a r y ż ,  15. Grudnia. — Z powodu w ypadków gotującyeh się na wscho­
dzie, kursa na giełdzie upadły, zwłaszcza że listy nadeszłe dziś z Petersburga, 
wystawiają Rosyą gotową do wkroczenia każdej chwili do Persyi. Mówią tu  
znowu o usiłowaniach niektórych mocarstw, chcących aby wszelkie spraw y 
zajmujące dziś E uropę, weszły w zakres rozstrzygnięć konferencyi. Mówią 
nadto, źe niem iło posłowi angielskiemu, iż tyle tu czynią przysposobień na 
przyjęcie posła perskiego.

— Mówią, że wszyscy 12 merów Paryża podało się do dy misy i. Prefekt 
bowiem Sekwany p. Haussmann żądał, aby pieniądzenadsełane w każdej z 12 
dzielnic P aryża na cele dobroczynne, składano pierw do kasy miejskiej, aby 
później podług upodobania prefekta Sekwany, rozdzielić je  między pojedyncze 
dzielnice. Merowie zaś, którzy nad pieniędzmi powierzonemi na cele dobro­
czynne sami chcą czuwać i takowe rozdawać, oparli się temu i podali się do 
dymisyi. Ciekawi są wszyscy, jak  spór ten zostanie załatwiony. Ludność ujmuje 
się za merami, którzy są mężami honorowemi i posługi swe odbyw ają bez­
płatnie.

— Półurzęd. pismo R e v u e  c o n t c i n p o r a i u e  zamieszcza następującą wia­
domość o konferencyach: Jakeśmy to już  dawniej donieśli, poruczą się konferencyi 
rozwiązanie trudności, jakie napotkał w  Wykonaniu układ paryski, i pełno­
mocnicy powołani w tej mierze, będą wedle większości głosów rozstrzygać. 
Jest to właśnie co Francya proponow ała, gdy dyskusya między ró - 
żnemi gabinetami toczona przez znoszenie się piśmienne do żadnych niedoprowa- 
dziła rezultatów. Jestto jedyna droga, którą można było obrać. Pozwala każdemu 
zosobna mocarstwu zatrzymać co do Bołgradu zdanie, jakiego broniło. W y ­
stąpią one na konferencyach z swem. Jesteśmy przekonani, źe mocarstwa 
niczego nie zaniedbają, aby wszystkich stron interesom, o ile się to da , do­
godzić, i źe konfereneya, która ma wyrzec owe zdanie co do interpelacyi układu, 
tak sobie postąpi, że uchwały zdobyte większością nie będą tego rodzaju , aby 
pozostawiły nieprzyjaźń między stronami interesowanemi. W yglądamy przeto 
z pewnością i ufnością chwili, w której będą się mogli pełnomocnicy zebrać, 
i jesteśm y pewni, że połączenie ich położy koniec kryzys obecnej w  sposób 
zadowalający wszystkich. Urzędnik ministra spraw  zagr. udał się do Marsylii 
powitać posła perskiego, Feruk Khan,  oczekiwanego w tem mieście. — Pismo 
P a y s  zdaje się być w obawie wojny między R osyą i Anglią w skutek zawikłań 
perskich.

A n atiw .
L o n d y n ,  15. Grudnia. — Konfereneye odbędą się w Paryżu w  końcu 

m. b. pod przewodnictwem hrabiego Walewskiego. Potwierdza się, źe Rosya 
zrzeknie się wysp W ężowych. —  W ieść o wyprawie angielsko-francuskiej 
przeciw Chinom zdaje się potwierdzać. Co się tyczy odrodzenia Stanów  Zje­
dnoczonych w tej wyprawie nie słychać nic o tem. Powodem do tej w ypraw y 
ma być złe obejście się, jakowego ze strony Chin doznawać mają kupcy an­
gielscy i francuscy. M ówią, że z expedycyą tą  wielu połączy się misyonarzy.

(Kor. Ci.) W przedmiocie nowego kongresu stało się właśnie tak, jakem 
w poprzednim liście nadmienił. Gabinet angielski przyciśniemy naleganiami ze­
wnętrznego w pływ u, jak Da i l y  N e w s  go nazyw a, a któremu niełatwo mi­
nistrowie oprzeć się zdołają, dał w  końcu zezwolenie do zwołania nowego kon­
gresu do Paryża /  pod tym jednak warunkiem i wyrażnem zastrzeżeniem, że 
wszystko na tem się skończy, jak rząd angielski dotąd żądał. Ponieważ to ze­
zwolenie ustąpiło pod pewną gw arancyą, iż widokom rządu angialskiego stanie 
się zadosyć względem pozostających trudności z Rosyą, rząd zatem nie widział 
dostatecznego powodu, aby zbyt temu się sprzeciwiać. Dziennik G l o b e  ogła­
sza to  za zwycięztwo odniesione przez rząd angielski i za świetny epizod w  dzie­
jach nowoczesnej dyplomacyi, kiedy intrygi poczęły ju ż  sprawę E uropy plątać, 
i wpływem swym na nowo brać przewagę. G l o b e  oddaje w tein sprawiedli­
wość lordowi Palmerstonowi, rozwodząc się nad jego przenikliwością i nieu­
straszoną niczem determinacyą, nie szczędzi też pochwał dla lorda Redcliffe 
w Carogrodzic, równie jak  dla sir Hamiltona Seymour w W iedniu, przyzna- 
wając obydwom niepospolite zdatności i energię. Przybraw szy śmiałą postawę



na m orzu C zarnem , lord  Palm erston po łoży ł tamę dalszem u tam w dzieraniu 
sie R osyi i p rzy tłum ił je j in tryg i w  E uropie. ' , ,

L o rd  Redcliffe p rzy ta rłszy  istniejącą sprzecznosc różnorodnych  zyw io łow  
w  dyw anie ottom ańskim , skupił um ysły  w  zgodpiejszą jedność prze? w ynie­
sienie R eszyda baszy na wielkie wezyrostvyo. S ir  Hamilton S eym our zaś od­
now iw szy  w  W iedniu  daw ne zw iązki p rzy jaźn i m iędzy sw ym  krajem  a gabi­
netem cesarza austryackiego; u tw ierdził jedność w idoków  i dążeń m iędzy Porta  
ottom ańską, A u s try ą  i Anglią. L ord  Palm erston  nie spuścił bynajm niej oka 
z sp raw y  neapolitańskiej, lecz nastaw ął na odpraw ę posłów  m onarchy, o d rzu ­
cającego z pogardą przyjacielskie rady  i ostrzeżenia A nglii i F ra n c ji.  P ozosta­
w ało  jeszcze pow strzym ać podstępne kroki (advances) R osyi do F rancy i. Do 
usunięcia ich , przenikliw ość i osobista p rzychylność cesarza Napoleona ku nam 
głów nie posłuży ła ; przyczynienie się też p. Persigny  z sw ym  w pły  wem u ła ­
tw iło  nam pokonanie zachodzących w tera trudności. Nareszcie zm odyfikow a­
nie w idoków  rząd u  francuskiego, jak ie  on w przódy  zdaw ał się mieć w zględem 
w y sp y  W ężow ej i B o łg radu , uchow ało E u ropę  od k ry zy s zagrażającej po ­
w szechną w ojną. i . •

W  tych  słow ach które tu  nieco streściłem , dziennik U l o b e  się w yraża  
i zapew ne pomimo utyskiw ania n iektórych pism na to  przychylenie się m inistrów  
do now ego kongresu , rząd  pow olnością s w ą , jeśli nie odniósł try u m fu , to 
da ł dostatecznie poznać p rzew ażną moc A nglii na toczących się w tej chwili 
ukłedach euąopejskich. Dziennik A s s e m b l e e ,  zw ykle dobrze zainform ow any 
w zględem  zam iarów  R osy i, g d y ż  naw et poczy tyw any  je s t w raz z belgijskim 
N ord  za fej organ —  zaręcza, ź e R o sy a  ju ż  ustępu je  w y sp y  W ężow e i B oł­
gradu . V# takim razie obeszłoby się naw et bez kongresu.

Od kolegi mego z P a ry ża , mieliście wiadomość o w ysłan iu  przez rząd  fran­
cuski korw ety  »Duroc« do odnogi perskiej. W ysianie to nie je s t bez znaczenia 
w  tej porze politycznych zaw ikłań i kiedy w y p raw a  angielsko-indyjska przeciw  
P e rsy i do tejże odnogi gotuje się z B om baju , z przeznaczeniem do zajęcia 
w  niej w y sp y  K arrak . 0  w ypraw ien iu  tego okrętu  przez rząd  francuski nic 
tu  niew iedziano, a przynajm niej żaden dziennik o tem nie uczynił wzmianki. 
Jednakże musi to byc ok rę t obserw acyjny , a zw łaszcza, źe L a  P a t r i e  dając 
opis w y sp y  K a rrak u , zdziw iła A nglików  ogłoszeniem następującej wiadomości: 
»źe w yspa K arrak  choć może to w yszło  z pamięci, należy do F rancyi, należy 
do niej na mocy trak ta tu , k tó ry  w  r. 1769 by ł zaw arty  m iędzy p. P y ro u lt, 
w tenczas konsulem francuskim w  Bassorze a Lerim  Hanem, najm ędrszym  z no­
w oczesnych w ładzeów  Persyi. T rak ta t ten , lubo mało je s t  znany —  m ów i 
dalej tenże dziennik —  to niewiadom ość o nim w szakże nie ujm uje mu nic 
z w ażności, ile źe żadną późniejszą ugodą nie zosta ł odw ołany, ani w  czem- 
kolw iek zmienionym T o  przyw odzenie na pamięć przestarzałych  trak ta tów  
i opieranie na na nich tak b łachych roszczeń, nie roku je  nic dobrego dla zgody, 
osobliwie w  tej chw ili, kiedy spo ry  z R o sy ą  w ynikające z kongresu paryskiego 
nie są  ukończone, a ju ż  F ran cy a  w yszukiw a now e pow ody do poróżnienia. 
S zerzy  to słuszną o b aw ę , aby  jak  w yspa W ężow a na m orzu C zarnem , tak  
K arrak  w  zatoce perskiej nie stał się z czasem drugicin jabłkiem  niezgody. T o  
kokietowanie F rancy i to z R o sy ą , to z P ersyą , nie odwiedzie bynejm uiej Anglii 
od dochodzenia sw ego p raw a na wschodzie.

P od ług  wiadomości z T eheranu  z dnia 13. W rześn ia , jeden  o k rę t w ojenny 
w  zatoce perskiej ju ż  się b y ł ukazał po dziewięciu dniach żeglugi z B om baju, 
a  dwadzieścia innych sta tków  miało w kró tce tam przybyć.

W  pismach francuskich z ostatnich kilku d n i, w szakże w idać w idoczną 
zmianę tonu. Zam iast daw nego schlebiania R osyi i poduszczania je j niby do 
słusznych roszczeń, wiele z nich nie szczędzi; —  acz niekiedy niechętnie 
pochw ał sw ych  dla silnej deterrainacyi, z ja k ą  gabinet angielski nastaw ał na 
spełnienie p rzez  R osyę wszelkich w arunków , jakie trak ta t pokoju paryskiego 
n a  n ią  w kładał. R osya  w ym aga podobno jeszcze w ynagrodzenia za B ołgrad, 
p rzez  odstąpienie sobie cząstki z ziemi multańskiej. Lecz takow y ta rg  nie p rz y ­
stoi —  więc się je j nieuda.

O w nieszczęśliw y L ittle , kasyer kolei irlandzkiej, nie dopuścił się sam o­
bó jstw a ja k  z początku m niem ano, lecz niewiadom i złoczyńcy gard ło  m u po­
derżnęli. Jeden z n ich , posługacz z innej kolei żelaznej, u ję ty  został przez 
policyę na pokładzie okrętu  p łynącego do Liverpoolu. P rzyzna ł się ju ż  do p o ­
pełnionego m orderstw a; lecz ja k  się ze śledztw a w yd a je , nie on jeden  b y ł 
sp raw cą tej zbrodni, lecz miał innych jeszcze w spólników .

Parlam ent będzie zw ołany na dzień 3. Lutego.
iXitleriantiy.

W  spraw ie luksem burgskiej podaje Ga z .  k o l o ń s k a  pro.klamacyę króle­
w ską  i rozporządzenie na m ocy którego rew izya  u staw y  ma być  uskutecznioną. 
W  p ierw szym  akcie t. j .  w odezw ie król tłum aczy postępow anie ministrów' 
i  b ra ta  sw ego nam iestnika, a  potępia postępow anie izb , k tóre chciały u trz y ­
m ać konsty tucyę z r. 1848 >*owoc w strząśn ień  i czarnych obaw «.

D rug i akt ma w iększą w ażność , albowiem kró l pow ołuje  się na zw iązek 
niemiecki. Brzm i on:

»M y W ihelm  III. z Bożej łaski k ró l N iederlandów , książę O ran ii, książę 
nassausk i, wielki książę luxem burgski i t. d. W szystkim  k tó rym  to pod oczy 
się dostanie, pozdrow ienie! Z w ażyw szy , źe ustaw a z d. 9. Lipca 1848, dzieło 
czasów  bu rz liw ych , zaw iera w  sobie postanow ienia sprzeczne z zasadniczemi 
podstaw am i zw iązku niemieckiego, do którego w . k. luxem burgskie należy na 
m ocy ak tów  i trak ta tów  uznających je  za państw o niepodległe; zw ażyw szy  
żeśm y w ezwali legalnej pomocy izby deputow anych w  celu zadosyć uczynienia 
obow iązkom  członka rzeszy  niemieckiej, aby  ustaw ę k ra ju  postaw ić w  zgo ­
dności z owemi zasadam i; ale że zajścia w  izbie zdarzone uczyniły  rew jzyę nie- 
m oźebną w  formie u staw ą p rzew idzianej, a zarazem naraziły  jak  najmocniej 
p rzyw ile je  ko rony  oparte na tejże ustaw ie , pragnąc dopełnić obow iązku jak i 
spoczyw a na Nas jak o  na księciu zw iązkow ym , a zarazem chcąc naszym  pod­
danym  luxeraburgskim  nadać rząd  broniący praw dziw ych sw obód i rękojm i 
ich ; nakazaliśm y i postanaw iam y co następu je: A rt. 1) Izba deputow anych 
rózw iężu je  się. A rt. 2) konsty tu tucya z d. 9. Lipca 1848. będzie p rzejrzaną 
następnie ( tu  następu ją  przepisy zmian tyczące się listy cyw ilnej, p raw a W ybor­
czego, wolności d ru k u  i s tow arzyszeń , reprezentacyi sejm ow ej; kom potencyi 
sądów , król z pośród  trzech kandydatów  m ianuje prezydentów  izb itd.). A rt. 4 ) 

. Z astrzegam y sobie rozporządzić co w ypadn ie , w  miarę tego , ja k  w ym agać 
będzie rew izya u s taw y  lub też dobro Naszego W . K sięstw a tudzież bieg po ­

rząd n y  służby  pospolitej czekając na zebranie się zgrom adzenia państw . —  
Haga 27- L istopada 1856. W ilhelm  (tu  podpisy  5ciu m in is tró w )«

Włochy.
Do M a r s y l i i  nadeszły  w iadomości z N eapolu z daty  11. Grudnia nastę­

pującej treści: G azeta urzędow a neapolitańskiego rząd u  donosi, źe zbrodniarz, 
k tó ry  był ścięty, nazy w a się Milano i je s t  rokoszaninem  z r. 1848. w r. 1852. 
by ł ułaskaw ionym , i za pomocą fałszyw ych  pap ierów  w stąpił do wojska. 
9. G rudnia miasto Neapol było  mocno oświecone. M ów ią tak że , i£ więcej niż 
10 ,000 ludzi otrzym ało  p rzy s tęp  do pałacu. —  Z Sycylii są  wiadomości z 10. 
G rudnia; podług nich na w yspie  w szystko w róciło do porządku  i tu szą , iż 
w  skutek ostatnich w ypadków  bieg reform  nie będzie w strzym anym .

Hiszpania.
M a d r y t .  10. G rudnia. — Alians francusko-angielski daje się tu  czuć w i­

docznie. W p ły w  bowiem ro sy jsk i, odkąd F ran cy a  obcięła nieco w zm aga­
jące  się sym patye rosy jsk ie , znacznie zmalał. T o  też je s t pow odem , źe p rzy ­
bycie tu  dotąd  księcia W ołkońskiego i w ysłanie jen e ra ła  Is tu ritza  do P etersburga, 
nietyiko w strzym ane, ale czy w  ogóle n astąp i, w ątp liw ą je s t rzeczą. D ow ia­
du ję  się w łaśnie o rozm owie dyp lom atyczno-u rzędow ej, mianej między panem 
Pidal i markizem T urgo t. Poseł w yraził m inistrow i sp raw  zagranicznych sym - 
pa tyą  rządu  francuskiego dla istniejącego hiszpańskiego i o św iadczy ł, »źe cesarz 
Napoleon tem większe zaufanie pokłada w  m inisterstw ie N arvaez-lJidala, źe obaj

fianowie głów nem i byli sprężynam i konstym cyi z r. 1 8 45 , i sądzi przeto zna- 
eść w  nich rękojm ię ja k  najskrupulatniejszego zachow ania konsty tucyi i system u 

którem u jako  podstaw a s łu ż y ; i dla tego też w idzi cesarz zakład w  teraźniej­
szym  gabinecie, porząduego i regularnego biegu rzeczy w  Hiszpanii.

D ow iadujem y się z M a d r y t u  pod d. 12. G rudn ia : T erm in  przybicia osta­
tecznego pożyczki 30 0  m ilionów realów , w yznaczony  je s t na 17. G rudnia. — 
T rudności m iędzy H iszpanią i rzecząpospolitą dom inikańską załatw ione zostały. 
—  F undusze się podnoszą.

— Progresiści p racu ją  nad pojednaniem się, i m ów ią, źe panow ie Olozaga 
i E scosura są  w  tej mierze prom otoram i. N iedaw no w  tym  względzie odbyli 
naradę dyrek torow ie pism progresistow ych. Szczogólniej radzono nad tem , 
jak ie  miejsce zająć m ają progresiści w  nadchodzących w yborach.

Grecy a.
Z A ten nadeszłe w iadomości przez M arsylią donoszą: iż porządek i bez­

pieczeństw o ustala się w  Grecyi. K ró l O tto p rzygo tow uje  z ministrami wiele 
p ro jek tów  do p raw  m ających na celu podniesienie dobrego by tu  w  kraju . 
K rólow a zaś z łożyw szy  rząd y  k ra ju  w  ręce m ęża sw ego w róciła do u lubio­
nego swego zatrudnienia jako  to do polepszenia gospodarstw a , archeologicznych 
w ykopalisk , upiększeń Stolicy i t. d.

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  5. G rudnia. — W iadom ość ju ż  dawniej podana o 

zdobyciu H era tu  przez P ersów  potw ierdza się. Issa K han , kom endant placu, 
udał się , otoczony orszakiem najznam ienitszych mieszczan, do obozu perskiego 
i poddał się perskiem u naczelnemu w odzow i S u łtanow i M uratow i M irza, k tó ry  
go po przyjacielsku p rzy ją ł zapew niając go o łasce m onarszej. Równocześnie 
o tw o rzy ły  sig bram y, i oblegający w kroczyli do miasta. N ajw iększą zacho­
w ano karność, nikt nie dopuścił się gw ałtu . W szystk ie  miejsca w odległości 
40  mil w  o k rąg , obsadzono wojskiem perskiem . Nie p raw dą  je s t przeto, źe 
H erat do poddania się zniew olony b y ł przez g łó d ; do poddania się tej tw ier­
dzy p rzyczyn iły  się raczej nieporozum ienia zaszłe m iędzy Isra  K han i synem  
D ost M oh.uneda; Emirem Serdarem . W zięcie H eratu  obwieszczono 110 w y ­
strzałam i arm atnierai. P rzez 7  dni nakazano publiczne zabaw y. P o  w yjeździe 
z T eheranu  konsula angielskiego zostawiono poddanych angielskich poa opieką 
turecką.

— M iędzy F e rru k  K han a lordem  Redcliffe odbyw ały  się w ostatnich cza­
sach częste konfereneye; lord Redcliffe opiera się w szelką siłą w p ływ ow i ro ­
syjskiem u w  P ersy i i uw aża w  w ypraw ie  przeciw  H eratow i ruch  przednich 
czat na Indye. Jako p ierw szy w arunek  przyw rócenia  zgody kładzie to, aby 
Persow ie H era t zwrócili i mieszczan stosow nie w ynagrodzili. Kroki atoli nie­
przyjacielskie ju ż  się rozpoczęły, bo, wedle wiadomości z T eheranu  z dnia 8- 
L istopada przyw łaszczyli sobie A nglicy w y sp y  O rm az i Karcę na zatoce p e r­
skiego morza. Znaczne w ojska rosy jsk ie  skup iły  się nad jeziorem  A ral.

— M ów ią tu  z niejaką pew nością, źe i F ran cy a  kazała ośw iadczyć S za­
chow i, źe odw oła poselstw o sw oje z T eh eran u , jeżeli nie stanie się zadość 
żądaniu Anglii.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  pod 3. G rudnia donoszą do N o r d a  z pew nego 
ź ró d ła , że H era t je s t w  ręku  P ersó w ; Afghanianie w  skutek zdrad i ciągłych 
porozum ień z oblegającerai skazali na śm ierć w szystkich Szcitów . G dy 29 
Sierpnia Persow ie do m iasta w ciągu obiadowej godziny w puszczeni przez Szci­
tów , zaraz znow u w ypędzani by li, m nóstw o Szcitów  uciekło, aby się dostać 
do obozu perskiego, m iędzy terai znajdow ało się 20 0  kobiet, które schw ytane 
powieszone zostały. Dnia 30. S ierpnia kazał Issa K han obwieścić publicznie po 
ulicach, źe Szcitów  z żonami i dobytkiem  ich oddaje na łup  Afghanom. Poczera 
w szczęto okropną rzeź i łupieztw o, którego un ik ła  mała tylko liczba Szcitów.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  z 4. G rudnia donoszą do C o n s t i t u t i o n n e l a  
(w  sprzeczności z wszelkiemi raportom i innych pism), że sp ó r angielski z P ersyą 
tak  stoi, iż przez starania lorda S tratfo rda załatw ionym  będzie z F e ru k  Khanem. 
Poseł angielski p rzy rzek ł b y ł ,  źe rozjątrzenie dw o ru  sw ego uśm ierzy , za co 
poseł perski zaniechać podróży  swej do P a ry ża . T en  sam korespondent donosi, 
źe pan B ourree znajduje się jeszcze w K onstantynopolu i nie wróci ju ż  do 
T eh eran u ; tw ierdzą naw e t, źe w T eheranie w  ogóle nie będzie wcale posel­
stw a francuskiego.

Z M a r s y l i i  z 15. G rudnia telegrafują wiadomości z  K o n s t a n t y n o p o l a  
z 8 . G rudnia: P r e s s e  d ’ O r i e n t  zapew nia, iż konfereneye w P a ry żu  odbędą 
sig w  drugiej połow ie G rudnia i p o trw ają  najwięcej 1 0 — 12 dni. F e ru k  K han 
i lord  Redcliffe ugodzili się w zględem trudności, zachodzących m iędzy Anglią 
a P e rsy ą , i poseł perski zam yśla udać sig do Paryża. W iadomości z Teheranu 
z  7. Listopada donoszą o uroczystościach odbytych z pow odu wzięcia le h e -  
ranu . Z urnal konstantynopolitański donosi, iz 22. L istopada jenera ł rosy jsk i 
Philipsen zdobył na now o Sudszukkale i w ypędził z niego Czerkiesów  po walce 
zaciętej. 23. L istopada zabrał jenera ł rosyjski ok rę t turecki z 18 statkam i pod 
pozorem , źe pap iery  ich nie b y ły  w  porządku. N iektórym  z tych  okrętom  udało
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się schronić do T rapezuntu . Konsulowie zdali z wydarzenia tego spraw y swym 
rządom. R z ą d  perski w ydał proklaraacyę , w której oświadczył, że wojńę, 
którą Anglia przeciw niemu zapowiedziała, przyjmuje. W ypraw a angielska ob­
sadziła już w yspy Osmus i Karruk. Po nadbrzeżu Arasu rozłożyło się w wiel­
kiej ilości wojsko rosyjskie. W  Konstantynopolu uważają za rzecz pew ną, że 
Francya wystąpi jako pośredniczka.

A m e r y k a .
N e w - Y o r k ,  27. Listopada. — Gabinet washiugtoński odbył wczoraj d łu­

gie posiedzenie. Prezydent P ierce 'i inni sekretarze stanu pokończyli swe prace.
— Telegraficzna depesza z Kolumbii w południo wej Karolinie donosi: 

Ciało prawodawcze zbiera się w poniedziałek. Gubernator oświadcza, że w y ­
bór nowego prezydenta uważa za zawieszenie broni między północą a połu­
dniem. Prócz tego przemawia on za przywróceniem handlu z niewolnikami, 
i sądzi, że jest rzeczą pożądaną, żeby wszelkie roboty wykonywane były  
przez niewolników.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  19. Grudnia. — Do dzieł w ażnych, które stanęły za admini- 

straeyi naczelnego prezesa pana Puttkam raera, należy bezsprzecznie wystawiony 
niedawno most na rzece Warcie pod Nowem miastem. Ponieważ do tego dzieła 
przyczyniły się zgodnie trzy powiaty pleszewski, średzki i wrzesiński, przeto 
Najj. Pan rozporządzeniem najwyższem z d. 1. b. m. nadał nazwisko temu dziełu: 
mostu zgody.

— Spodziewaliśmy się, że w skutek nowej komunikacyi ze Szląskiem 
i sprowadzania węgli kamiennych, ceny drzewa u nas się zmniejszą, dotąd atoli 
zmiany nie widzimy. Sądzimy jednak, że sprowadzone massy węgli zapobie­
g ły  podwyższeniu cen drzewa, które niechybnie byłyby podskoczyły, gdyby 
kamienne węgle większej równowagi nie były zaprowadziły między zużyciem 
a zapasami. Używanie węgli ria opalanie pieców w poraieszkaniach jeszcze się 
aieupowszechniło, wielu chce się doczekać doświadczeń z niemi czynionych i do­
piero na rok przyszły z nich korzystać i zaprowadzać u siebie piece z żela- 
znemi rusztami, których dotąd mało liczymy w naszem mieście. Skoro to na­
stąpi, można być pewnym, że za zmniejszeniem się liczby konsumentów drzewa, 
zniżą się niesłychane ceny drzewa. P łacą teraz za sążeń drzewa bukowego 9 
tal., za dębowego i brzozowego 8  tal. Niedawno jeszcze temu płacono 
za olszynę 4 ta ł, za dębinę 5 tal., a ju ż  narzekano na drogość, teraz drugie tyle 
niemal płacić trzeba i do cen się przyzwyczajamy. Drzewo dziś jest płodem, 
k tóry  najlepiej płaci. Zachęcić to powinno gospodarzy, do zaprowadzenia le­
pszej kultury lasów, zagajeń rychło dorastających gatunków drzew, a będą 
odnosić wielkie korzyści przy komunikaeyach teraz ułatwionyeh. W  Szląsku 
i w Bawaryi pod tym względem nastąpiły ju ź  zmiany i tam, gdzie bory w y­
cinano, aby je na pola pod zasiew zamieniać, dziś napowrot pola na zagajenia 
przemieniają, spodziewając się wieększego zysku z tej zmiany. Dobrze obliczona 
spekułacya rolnicza prowadzi do tego wypadku. Gdy dawniej było borów do­
statek, a pól upraw nych w  porównaniu mniej, ubiegano się w wycinaniu 
borów, które mniej przynosiły, teraz gdy zysk większy przynoszą dobrze 
utrzym ywane bory, z powodu braku między niemi konkurencyi, bo ich mało, 
należałoby zarzuconą i zaniedbaną tę gałąź, popnieść na wzór gospodarzy po 
prowincyach zagranicznych.

— Między ludźmi musi być więcej pieniędzy i namiętności zapewne wzro­
sły  do bogacenia się nagłego, kiedy loterya nastarczyć teraz niemoże losów. 
W szystkie już  rozebrano. Dawniej w ystarczyło 75,000 losów, teraz 95,000 
je s t za mało, zaledwie się okazały, a ju ź  je  rozkupiono. Ponieważ to znaczny 
zysk przynosi administracyi z powodu wysokiego procentu opłacanego od w y­
granych, przeto zapewne pomnoży liczbę losów w przyszłern ciągnieniu. Jest 
to jedną z cech obecnych czasów. Kto spekulować nie może, przynajmniej gra 
w loteryą i ma od czasu do czasu głowę 150,000 tal. zaprzątnioną.

— Wilia nadchodzi, a z nią gwiazdki zawitają do domów naszych po 
starodawnym zwyczaju. Nasi przemysłowcy i kupcy Zaopatrzyli się w rożne

przedmioty, obrachowane na miłe niespodzianki, przypominające i dzień pamię­
tny w  chrześciaństwie i szczodrość i serce dających. A że dzieci przodują na 
tej uroczystości narodzenia się Jezusowego, przeto też z dawien dawna on# 
głównem celem i rodzicielskiej i przyjacielskiej szczodrości. Dla nich to na po- 
rostawianyćh stołach spoczywają łakocie w najrozmaitszych kształtach i bar­
w ach, po taszach pierniki i całe bogactwa n a tu ry ’przedstawione w cukierkach, 
w wyższych rodzajach widzimy w cukierniach. ' Do dawnych niespodzianek 
przybyły  jeszcze inne, jak np. Morgensterna przy placu teatralnym przedmioty 
najrozmaitsze potichomanii i diaianii, wyrabiane przez samego przedsiębiorcę 
w najpiękniejszych wzorach paryskich, a znajdziesz między niemi piękne wa­
zony, posążki, talerze, urny, ampułki, stoły i t. d. W szystko na podarki 
gwiazdkowe, na upiększenie salonów, stołów i do użytku codziennego. Nie za- 
pomieli także księgarze o dziatkach i opatrzyli dla nich na pokarm duchowy swe 
składy w najpiękniejsze i najmoralniejsze książki w różnych językach, obrazki, 
tak że w ybór z nich, jak najrozmaitszy mogą uczynić wszyscy, którym cho­
dzi o ukształcenie i moralność dziatek. Juź i dzienniki z innych prowinCyi pi­
sząc z Poznania oddają im za to przynależną pochwałę. Dotąd przecie z nie­
wiadomych powodów niewidać u nich wielkiego ruchu, acz natłok niezmierny 
tam , gdzie rozłożono pokarmy i łakocie nie dla ducha, ale żołądka. A przecież 
zabieramy się do obchodzenia uroczystości odrodzenia się w duchu, a nie ciele.

Rozmaiie wiadomości.
— Grono Skaimierzaków idąc do Częstochowy, zatrzymało się na odpo­

czynek w Radomsku przy kolei żelaznej. Właśnie wtedy przechodził pociąg 
z W arszawy, szybko mijając zdumionych wędrowców, z których większa 
część , pierwszy raz ujrzała ten now y zadziwiający rodzaj jazdy. W  tym je ­
den z gromady, zapytał drugiego: "jakiem sposobem ta machina ogniem je - 
dzie?« »E gdzie tam« odpowiada mu mędrszy, co się znał na tein lepiej: »nie 
ogniem ale dymem jedzie!«

— Ktoś przyszedł do księgarni, i prosił o ostatnie dzieło pana X. »Któ- 
regoźto pan życzysz sobie? bo oto są jego Mowy, a to jego M yśli?<■ »Alboź 
to nie wszystko jedno? wszak mowa jest tylko obrazem myśli.a »A broń 
Boże U odpowiedział księgarz, »on wcaie co innego myśli, a co innego mówi." 
— Mówi się: fizyonomia obiecująca! A ch, jaką ten człowiek ma fizyonoraię 
obiecującą! a o fizyonomi dotrzymującej ani wzmianki!

Przybyli do Poznania 19. Grudnia.
H O T E L  R Z Y M $ K I  U U S C H A :  T u r n o  z Ohiezierza ,  Griebel z N apachania ,  Glaser  

z Ś r o d y ,  J ac k e l  z W ro c ła w ia ,  H aas e  z B er l ina ,  S p i s k y  z T r zc ia n k i ,  B ronscb  z Zie- 
lone jgóry .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  H offm ann  z W r o c ła w i a ,  hr.  P la te r  z Psa rska ,  
R adońsk i  z D om inow a .  W e i n t e r  z P o p o w a ,  M ar t in i  z L u d o m ,  Z ieg le r  z L ipska,  
L i n d e u b e rg  z G dańska ,  K ley  z B re m y ,  H erz  z B er l ina .

H O T E L  D U  N O R D : Szo łd rsk i  z G ołem bina ,  M oraczew ski  z O rc h o w a ,  P ią tk o w s k i  , 
i P a lczew sk i  z B u ch o w a ,  lir. M ie lźyńska  z M iłosławia ,  K ierski  z O s t ro w a ,  H el lm o ld  
z B u sz e w k a ,  Grudz ie lsk i  z T u r w i ,  G rom adz ińsk i  z Goździchowa.

H O T E L  B A W A R S K I : h r .  M iączyńsk i  z P a w ło w a ,  K arśn ick i  z M chów ,  B a r n e r  z Cy-  
l ichow y ,  H a ss en s te in  z Kolon i i ,  B ro c k e r  z Ł a h is z y n k a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Ł a k o m i tk i  z Boczkow a,  C hrzanow ska  z  S ta n i s ła w o w a ,  
D obrzycka  i G u m p e r t  z Bąbl ina ,  J a c k o w s k i  z P a łc z y n a ,  S te fa ń sk i  z P i janow ic ,  H e -  
d in g e r  z Z a n ie m y ś la ,  S z o łd rz y ń s k a  z P r u ś c a .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Z a k rzew sk i  z Żabna ,  W alz  z G óry ,  W o l s k i  z Kom aszew a,  
M oraczew ska  z Chalaw ,  Z ielońsk i  z Dalewa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  S ee l ig  z B er l iu a ,  G o ld e n r in g  z W rz e ś n i ,  W o l f f  z R ogoźna ,  
K uczbórsk i  z L ech l ina ,  H a n k e  ź W ie len ia ,  A lk ie w icz  z L e szna ,  F e n n e r  z Żelazna,  
I s m e r  z S ta n k o w a ,  E c k e r t  i P łu c z y n s k i  z Ł a g ie w n ik ,  G ro s sm an n  z W ol i .

H O T E L  P A R Y Z K I :  K u tz n e r  z L u b ia tó w k a ,  B an d e lo w  z L a ta l ic ,  B aran o w s k i  z G w ia ­
zdow a,  R adz im ińsk i  z Z dz iechow ic ,  Cegielski z W ó d k i ,

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M : K r a m e r  7. N oska ,  T o m a s z e w s k i  z  M ikuszew a,  H a r m e l  
z L e ś n iew a .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  K ra je w sk a  z M chów ,  Ż erońsk i  z B rzozy .
W  M I E S Z K A N I E  P R Y W A T N E M :  S c h a u m b u r g  z Szczecina,  ul. W i lh e lm o w s k a  

Nr.  1 4 . ;  D ona th  z K o m o ro w a ,  u l.  W s z y s tk i c h  Ś w ię ty c h  N r .  4.

W  Księgarni J. B. LangiegO W Gnieźnie wyszedł 
|> W  komisiee dział drugi Poezyj religijnych Maryi 
z Gniezna na dochód sierot,  dziesięć 
arkuszy druku;  którą to książkę jako stosowny po­
darek na gwiazdkę się poleca. Cena Złp. 4.

Litt. C. 7049.) po Złp. 1000 z 4a kuponami od 
» C. 65,789.1 włącznie 2go półrocza 1831. r. do 

1 włącznie Igo półrocza 1833- roku. 
67,128.

SPRZED A Z KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W ydział I. dla spraw  cywilnych.
Poznań, dnia 16. Czerwca 1856.

Nieruchomość na przedmieściu S g o  M a r c i n a  w 
P o z n a n i u  położona, Nr. 235. oznaczona, do R o - 
z a l i i  P r z y b y l s k i e j  z domu R a u t e n b c r g  na­
leżąca, ulica Wilhelmowska N r. 26 ., oszacowana 
na 50,840 Tal. 29 Sgr. 3 Fen. wedle taxy, mogą­
cej być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 
w R egistraturze, ma być d n i a  28. S t y c z n i a  1857.

Erzed południem o godzinie 1 Ite j w  miejscu zw y- 
łera posiedzeń sądowych sprzedana.

Wierzyciele, ..którzy dla pretensyi realnej, nieo- 
fcazującej się z księgi hipotecznej, zaspokojenia po­
szukują z ceny kupna, powinni się z pretensyą 
swoją do nas zgłosić.

-W  W arszawie, dnia 4 /1 6 .  Czerwca 1856.

Dyrebcya Główna Towarzystwa
Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i w y­
danie duplikatów w miejsce jakoby skradzionych, 
zniszczonych lub zatraconych Listów Zastawnych 
a mianowicie:

a. L i s t y  Z a s t a w n e  I g o  O k r e s u .

C.
C.
C.
c.
E.

91,442.
121,962.
121,928.]

30,951

po Złp. 1000 bez kuponów.

na Złp. 200 z 4raa kuponami od 
włącznie 2. półrocza 1831.do w łą­
cznie 1. półrocza 1833- roku.

b. K u p o n y  od Li s t ów;  Z a s t a w n y c h  I g o  
O k r e s u .

Po 4y kupony od Listów Zastawnych Litt. C. 
3856.7434 .14 ,567 . 65,330. 90,160- Litt. ZĄ23,322.
124,018. od włącznie 2go półrocza 1831. do w łą­
cznie Ig o  półrocza 1§33. roku.

c. L i s t y  Z a s t a w n e  2 g o  O k r e s u .
Litt. A. 290,737 na Złp. 20,000 czyli Rsr, 3000 bez 

kuponów.
» IS. 222,567.',
.  B. 277,587.1 
.  B. 281,657.1 
• £ .2 8 6 ,5 8 1 ./
» B. 289,433.\ 
h £ .3 0 9 ,4 5 0 ./
» £ .282 ,119 . na Złp. 5000 czyli Rsr. 750 z 12u 

kuponami, to jest od włącznie pół­
rocza 2. 1855. do włącznie pół­
rocza 1. 1861.

Litt. C. 211,897 na Złp. 1000 czyli Rsr. 150 z 9a 
kuponami od włącznie Igo półro­
cza 1843. do włącznie Igo półro­
cza 1847. roku.

po Złp. 5000 czyli Rsr. 750 bez 
kuponów.

* C:303 897 I P° *000 cz^*‘ 150 .Rsr. bez
• G  3 1 8 ,7 1 1 .| kuPonóvv-

Litt. C. 218,424. na Złp. 1000 czyli Rsr. 150 z lm  
kuponem za le  półrocze 1854.

» C. 268,419. na Złp. 1000 czyli Rsr. 130 z 2 a  
kuponami to jest z półrocza 2go 
1853. i Igo 1854. roku.

Litt. D. 231,344.) po Złp. 500 czyli Rsr. 75 bez 
» 1). 233,3970 kuponów.
» E. 235,724.) po Z łp 200 czyli Rsr. 30 z 8u

( kuponami od włącznie 2go pół-
» £.253,537.1 rocza 1850 do włącznie Igo pól-

) rocza 1854. roku.
» £  334,864. na Złp. 200 czyli Rsr. 30 z 4ma 

kuponami od włącznie 2go półro­
cza 1852. do włącznie Igo półro­
cza 1854. roku.

d. K u p o n y  od L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  2 g o  , 
O k r e s u .

1 kupon od Listu Zastawnego Litt. A. 234,953. z 
półrocza 2-1846. wartości Z łp 400 czyli R sr. 60.

8  kuponów od Listu Zastawnego Litt. A. 290,473. 
od włącznie 2. półrocza 1850. r. do włącznie 1. 
półrocza 1854. z wartości Złp. 3200 czyli Rsr. 
480.

7 kuponów od Listu Zastawnego Litt. A. 292,065. 
i 292,066- od włącznie Igo półrocza 1851. do 
włącznie Igo półrocza 1854. roku na Złp. 5600 
czyli Rsr. 840.



2 kupony od 
Listu Za­
stawnego

1850. r. każdy na 
? Zip. 100 czyli Rsr.

15.

Listu Za­
stawnego

2 kupony od L itt. B. 221,199.U  1. i 2. półrocza
Listu Za- • B. 223,693.} 1850. każdy na Zip

' stawnego » B. 277,726.1100 czyli R s r .15.
V B. 281,778.'
* B. 282,992.1,, t • o n,Upocza

l i .  285,115/  — V P-  -  
B. 286,753.
B. 288,668.
B. 288,6992 
B. 307,576.,

,  , , L i/t .  B. 223,861-U 2. półrocza 1846.
2  ♦kupony od ; j półrocza 1847.

Listu Za- s fi  287.588.(każdy na Złp. 100 
stawnego Jeżyli Rsr. 15.

1 kupon od Listu Zastawnego L itt .  B. 277,802 z 2. 
półrocza 1853- r. na Złp. 100 czyli Rsr. 15.

1 kupon od L itt. B. 317.800.U  2. półrocza 1849. 
Listu Za- >r. po Złp. 100 czyli
stawnego * B. 319,227) Rsr. 15,

3 kupon od Listu Zastawnego L iii .  C. 267,477 za 
le  półrocze 1846. na Zip. 20 czyli Rsr. 3-

L itt . E. 298,256. \z 2. półrocza 1846-
2 kupony od h , półrocza 1847.

E. 298,257.[każdy na Złp. 4 
’czyli K. sr. 60. 

e. L i s t y  Z a s t a w n e  3 go  O k r e s u .
QQoQ ) po Rsr. 750 z 12n kuponami od 

L it t .  11. 9oo9.1 w łącznie półrocza 2go 1855. do
* &  9840.j w}ącznic półrocza Igo 1861. r.
» C. 35.647. na Rsr. 150 z 14nia kuponami od 

włącznie półrocza 2go 1854. do 
włącznie półrocza Igo 1861. roku. 

L itl  E. 122,970 na Rsr. 30 bez kuponów. 
f .  K u p o n y  od L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  3 g o  

O k r e s u .
14 kuponów od Listu Zastawnego L itt . E. 116,858. 

od włącznie 2go półrocza 1854- do włącznie 
półrocza Igo 1861. r. każdy po Kop. sr. 60. 

D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w wykonaniu Art. 124. praw a z dnia 
1 ./1 3 . Czerwca 1825. roku,  wzywa wszystkich 
posiadaczy takowych Listów Zastawnych i kupo­
nów i tych, którzyby do ich własności prawa jakie 
mieć mogli, aby z takowemi od Dyrekcyi Głównej 
w  W arszawie w ciągu roku jednego od daty ogło­
szenia niniejszego zawiadomienia w pisnuach publi­
cznych niezawodnie zgłosili się, w przeciwnym bo­
wiem razie, rzeczone Listy Zastawne z kuponami 
i kupony umorzone i za nieraające żadnej wartości 
ogłoszone, zaś w  miejscach duplikaty stronom in­
teresowanym w ydane, oraz należności za kupony 
z pólroczów upłynionych wypłacone będą. 
Rzeczywisty Radzca Stanu, Prezes B i a ł o s k u r s k i .  

Assessor Kolleg., Pisarz B r z e z o w  ski.

Aiikcya cygar 1 win.
W  poniedziałek dnia 22. Grudnia r. b. przed połu­

dniem i pe południu sprzedawać będę p rzy  
s ta ry m  Młynku pad. Nr, 9 i .  w  
Stratnie  , ,
Hambnrgskie i Bremenskie cygara, 

Holenderską i R&wteką tabakę,
jako też

1318131

Istniejący tutaj w miejscu w Rynku Nr. 74. pod firmą «#• T i c h a n e r  h a n d e l  m  
w i i i łM  połączony z v e s t t t W t t e g f W f  przen*es ônJ  został w M ty M f f c  p o ifl

m  N r . 8 9 .  p o  te-j s a m e j  s t r o n i e  M ły n k u  ( n a p r z e c i w  w a g i  r a t a -  gg
81 SZOWĆj)  i bedzie nadal prowadzony pod firmą B r a d a  V ic h a V te r . ***&

\7!„ a. ł ). .. ! Z Ll.nirt nm oklAmunO 1 ut Ć ale tez sa one wieNie*1tylko iż lokale umeblowano jak najświetniej, ale 1®* one w*eK obszerniej­
sze, jak  dotychczasowe. Przez urządzenie W M a m b u r f f S k i e j . k u c h n i ,  jako tez po-sz e ,  a a  uo iy cu czaso w c .  i izez.  ... r  j s j
siadając wielki skład najrozmaitszych gatunków w in, jestesmy w możności dogodzenia wszelkim 
wymagalnościom szanownej publiczności. O punktualną usługę starać się zawsze będziemy i w
prosimy o zaufanie nadal. M i r a e i a  T ł e f t a u e r *  m

Dawniejszy loka! jest SŁanBlSfc*lięty.

Bischa Hotel Rzymski, na dole pokój Nr. 6.
Tylko jeszcze do Bożego Narodzenia 

S  sprzedawane będą po nadzwyczajnie niskich cenach:
§  Francuskie tkane dubeltowe Long Chals, sztuka od 6 do 50 lal ;
f p  Tkane wielkie chustki (najlepsza gwiazdka dla panien) tui 1 | talara;
f | |  Angielskie dubeltowe Plaid Long-Chals, sztuka począwszy od 2 Tal.;
11"  » wielkie chustki począwszy od H T al.;
8  M e d y o l a ń ś k i  t
m  czarny atlas, satin chine, tyftyk, gros-grain ii moiróe-antique, łokieć beri. 4 IA.
M ‘© l a  P a n ó w :
f e  W estki z tnoiree- antique i atłasowe po 1 Tal., wschodnioindyjskie chustki do 
f t  nosa począwszy od 4 Zł., chustki na szyję i ślipsy od 3 Zł. do 1 | Tal
i |  NB. Krawaty damskie i chenille -ehales od i \  Sgr. aż do f a l . ...........
gH  W s z e l k i e  c e ny  t o w a r ó w  , są  3 3 |  n a  ś c i e  t a ń s z e  niz gdzie indziej i najmniejsza

próba o prawdziwości tego, co sie tu powiada, przekonać może.
gf Tylko!!!'do Bożego Maroflxeula.
61 J. Bernhardt t, Berlina,

obecnie w Poznaniu, w Buscha Hotelu Rzymskim.

200 butelek wina szampańskiego 
200 butelek reńskiego

zawsze po 10 butelek 
a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotówkę.

MApsehitZ ,  K ró l Komissarz aukcyjny.

ZEUSCHNEM pracownia fotografowania 
t malowania portretów przy  Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t o tw ar­
ta podezas zimowych miesięcy od godziny 9. do 3.

SMJIMI T a la ró w
Hipoteka w summie 9000 Tal. zabespieczona z p a­

pilarną pewnością, ma być ze stratą sprzedaną. 
Prowizye byw ają regularnie opłacane. Uprasza się 
o nadesłanie opieczętowanych adresów do expedy- 
cyi gazety pod Litt.

Eleganckie kapotki dla dam i dzieci poleca tanio 
JC« M r  a i m ,  Przy Sapieźyńskiem Nr. 1

W y  przedaż jedwabnych fartuszków u ^
M .  M r  a i m ,  przy Sapieźyńskiem Nr. 1.

Nową nadsylkę H erb aty  czarn ej z osta­
tniego sprzętu otrzym ałem , i takową za umiarko­
waną cenę sprzedaję,

Poznań. *M. N .  Pietrowski.
Świeże rybki »Ktełer Sprołten« 

cklin
Ham burgskie

tłuste Biickfingi poleca tanio
Michaetis Peiser.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 18. Grudnia 1850
S to -

P »
pC t.

Najświeższe nowości dla dam!!!
Świetny skład gotowych

O;, i1©1

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 
dito z roku 1850. . . .
dito i  roku 1852. . . .
dito % roku ,1853. . . .
dito ż roku 1851. . - •

Obligi długu skarbow ego......................
dite premiów handlu' morskiego , . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 
dito miasta Berlina . . . . . . . . . .
dito dito . . .  . ■ • •

Listy zastawne Marchii Elekt, i JSowej 
dito Prus W schodnich. . .
dito Pomorskie .  ................
dito W . X . Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (now e) .
dite Szląslsic . . . . . . . .
dito Prus zachodni,''.. . .

B ilety rentowe Poznańskie . . . . .
beuiśdory ■
Akcye kolei Żelazn .Sjtprogr. Poznansk,

Na pr. kurant
p a p ie ­
r a m i .

g o to w i
z n ę .

4*
4
U
H

31 
■U

31
3'O 5
3*
4 '
V
3','
3.1
4 '

921

9 7 f

89

994
98*
984

984
83

79-]-

8 5 |
85 !
85

86

lió
106

płaszczyków i salop damskich ^
na porę j e s i e n n a  i  z i m o w ą ,  których dobroć pod względem piękności, roboty “  
i taniości cen, przewyższyć się nie da, podaje tutajszym damom sposobnosc do wyboru Cg 

"® naizbytkowniejszego, swych potrzeb. W strzym ując się od wszelkich przechwałek, mech q
0  świadczy wyszczególniony poniżej spis cen o prawdzie wyrzeczonego tw ierdzenia: *
«  Najpiękniejsze ptaszczytti z  m ateryj dubeltowych  # d y f -  ^

b ,  a f f  z kołnierzem, z najcięższej materyi i  najnowszenn t najdrozszemi obszy- •
^  eiami, od 15 Tal. ; 2
«> Ciemnokolorowe s a l o p y  s u k i e n n e  * najpiękniejszego mdeHandskiego su- a
C  ̂ nai/»ip,7c7piYii iedwahnemi obszyciami, od la l.

m \  TARGOWE
mi eee i e  Poaca n i u .

kna,  garnirowane z najcięźszerai jedwabnemi obszyciami, uu i 4 
jzczyk i jesienne w tym samym rodzaj 

tych , lecz nowych formach, od 4 Tal.

, ciami, od 7£ Tal. 
izaju w niezliczonych roztnai- IXi

ssP łaszczyki jesienne
ty c h , lecz nowych formach, o„ ^ —

Najwykwintniejsze jedwabne i atłasowe p łaszczyki  Z, czystego 
jedwabiu, od 14 Tal. do 50 Tal. sztuka.

Maftarniki W wszelkich istniejących raateryach: z dyfflu, angory, sukna
lamy od 2 f  T a i

Miejsce spraedaży: E i c h b o r n a  Motel  Nr, 4

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 
Pszenicy średniej . . . . . . . . . .
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . .
ży ta  przedniego, szefel . . . . . .
Żyta lżejszego,  ..............
Jęczmienia dużego, sz e fe l. . • . • 
Jęczmienia małego 
O w sa, azefe)
Groehu do gotow ania, szefe) • •
Goreli na pastwę . • •  ...............
Rzepik latow y . . .
Tatarki szefel  ................................
Ziemniaków, szefel  .............. ... . .
M ąsła, garniec . . . . . . . .  . . .
Siąna , centnar . . .  . . . . . . .
S łcm y, liopa iuat . . . ♦
Spirytusu (beczka 120kw.)8OfTra). 
date 17. Grudnia . . . . . . . .  . . .
dnia 18 . ' »  • ,

Dnia 19. Grudnia
1856 _t\______

od i -
t a ł .  | g ie r .}

25 — 3 5 —
5 — 2 10 —

22 6 I 25 _

19 __ 1 21 6
15 1 18 —

12 6 1 14 —

5 — 1 10 —

22 6 — 25 6
10 ___ 1 12 6
5 _ 1 7 6

5 ... 1 i ó _

15 — — 17 6
5 — 2 15 —

20 — 22 6
15 — 5 — —

7 6 |l 9 22 6


